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że cytow anie obcych zw rotów, a naw et w ierszy, w  m asow ym  w yd an iu  p opular­
nym  m ija się z celem .

W szystkie te —г nie w yczerpujące zresztą — uw agi nie pom niejszają w  n i­
czym  zasług autora, który jeszcze w  roku 1958 odkrył na now o M azury dla 
w ielu  polskich czyteln ików  i dał im pasjonującą lekturę o tragicznych czasach, 
które należą do bezpow rotnej przeszłości.

Tadeusz  Oracki

KAROL PENTOW SKI, Pamię tn ik  Mazura  — opracował Janusz Jasiński, 
O lsztyn  1959, wyd. „Pojezierze”, s. 59, 1 nlb. *).

O m awiana książka składa się z k ilku  odrębnych części. Część pierw sza to 
slow’o w stępne, opracowane przez mgr Janusza Jasińskiego, pracow nika Stacji 
N aukow ej PTH w  O lsztynie. W stęp inform uje o w ypadkach ogólnych, stano­
w iących  tło pam iętnika oraz przeprowadza ocenę jego w alorów . T rafnie mgr 
Jasińsk i w skazuje na ogrom ne znaczenie obrony praw  narodow ych w  życiu  
Pentow skiego. Ten problem  decydow ał o najw ażniejszych  rozstrzygnięciach  
P entow sk iego  i nadał jego pracy znaczenie pow ażnego źródła dla historii w alk  
w yzw oleńczych ludności m azurskiej. Przy całym  szacunku dla tej strony pa­
m iętn ika P entow skiego dodałbym  jeszcze podkreślenia w artości tego dzieła dla 
historii obyczajów, dla zilustrow ania położenia ekonom icznego ludności m azur­
sk iej. To nie tylko historia odcinka w alk  p lebiscytow ych, ale i relacja o zarob­
kach robotnika n iekw alifikow anego w  N iem czech, o położeniu robotnika w  P o l­
sce  m iędzyw ojennej. N aw et o ubiorach i m etodzie ich przygotow ania nie zapo-' 
m ina Pentow ski. Do sw oich w spom nień dopisał specjalny ustęp pośw ięcony  
op isow i zw yczajów  m azurskich, o którego w artości zapew no etnografow ie w y ­
pow iedzą się. Tej strony „P am iętn ika” n ie pow inno się w  relacji o nim  pominąć. 
Jeszcze na jeden m om ent pragnę zw rócić uw agę. W prawdzie słuszn ie autor 
w stęp u  podkreślił ogromny w alor „spraw y polsk iej” w życiu P entow skiego, ale  
należałoby w ydobyć jeszcze bardziej szczegółow y obraz celu  jego dążeń. P en ­
tow sk i nie konkretyzuje treści sw ojego w yobrażenia o Polsce, nie podaje żad­
nych ocen ujem nych ze sw ojego trudnego życia w  Polsce m iędzyw ojennej i są­
dzę, że w artoby zastanow ić się nad przyczynam i tego pom inięcia.

Część druga książki obejm uje w łaściw y  pam iętnik F entcw skiego. Zabrakło  
przytyrn inform acji o zasadach druku pam iętnika. Czy zachow ano dosłow ny  
tek st przedłożony przez Pentow skiego. W tym  w ypadku w ysoko oceniłbym  jego 
znajom ość języka ojczystego, jego p isow ni w obec posiadanego przez niego  
elem entarnego w ykształcenia. N atom iast w  w ypadku opracow ania tekstu  
w  sposób zm ieniający p isow nię nazw, układ zdań, to zgłaszałbym  pretensje do 
redakcji o niektóre zwroty. N iestety , brak w yjaśn ień  w  tek ście  uniem ożliw ia  
ocenę.

Cennym uzupełnieniem  pam iętnika są przypisy, które podają dane biogra­
ficzne, inform acje b ibliograficzne i n iezbędne w yjaśn ien ia .

Przy om aw ianiu „Pam iętnika M azura” pragnę z radością pow itać in icjatyw ę  
Stow arzyszenia Społeczno-K ulturalnego „Pojezierza” w ydaw ania  w  sposób  
estetyczny  a tani. K siążka opatrzona jest w  estetyczną okładkę, zdjęcie autora 
i czyteln ie  podany tekst pow ielany. W arto częściej sięgać do takich gospodar­
czych sposobów, a w ów czas n ie będziem y m usieli zbyt długo czekać na po­
dobne wTydwTanictw a.

Tadeusz  Cieślak

*) W spom nienia Karola P entow skiego są drugim  z kolei w ydaw nictw em  
z cyk lu  pam iętników , napisanych przez M azurów i W arm iaków, przesłanych  
na konkurs, ogłoszony w  1947 roku przez Instytut M azurski w  Olsztynie.
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